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WOJEWÓDZTWO W  SANOKU!?
Na czwi itkcwur, posiedzemu sej­

mowej poak(mii;'i administracyjnej 
•w sprawie pc dzisiu Mtłopobki na wo­
jewództwa. ref. dr. Kiernik przeciw­
stawił projektowi rządowemu, który 
dzielił Msłoptlskę na 4 ■województwa: 
irakow oW , lwowskie, tarnopolskie i 
ątanisławowskie projekt własny, do- 
magi jący się rcdziału kraju na 5 wo­
jewództw : krakowskie, sanockie, lwow­
skie, tarnopolskie i stanisławowskie. 
Komisja jednogłośnie zgodziła się z 
.zapatrywałhin referenta, że ze wzglę­
dów gospodarczych i i dministracyj- 
nych projekt jest racjonalniejszy od 
rządowego. Przedstawi* iel rządu przy­
chylił się również do projektu dra Bier­
nika. Na posiedzeń i K< misji, która od 
będzie się w przyszłym tygodniu, rząd 
wystąpi z powym projektem, uwzglę­
dniającym wnioski dra Kiernika.

Taką notatkę pomieścił „Głos Na­
rodu11 z dnia 30 października b. r. 
Z  notatki tej dowiadujemy się, że Sejm, 
a en nim i Rząd stanął na stmowi- 
sku, że w dswnej Galicji środkowej 
potrzeba jednak utworzyć jesz* ze je ­
dno województwo. Niestety, stolicą 
tego województwa niema być Kneszów, 
ale Banek.

Kiedy w marcu b. r. dzięki ini­
cjatywie Komitetu wojewódzkiego w 
Rzeszowie wyjeebtła z naszego mia­
sta delegacja do "Weiszawy, by zabie­
gać u Bząuu i Sejmu w sprawie u- 
twerzenia woiewćoztwa 'rzeszowskie­
go, sfery decydujące ptały wćwcząs 
na stanowisku t. n  wiotkich woje­
wództw i mówiło się w "Wsrszawie o 
uzech, najwyżej czterech wojewódz­
twach na terenie dtwrej Galicji. W o- 
góle jednak wrady nie była jeszcze 
sprawa aktualną. Dzisiaj, jak widzi­
my. rzecz cała rozstrzygnie się w naj­
bliższej przyszłości i zachodzi wybitne 
niebezpieczeństwo,' że pomimo, iż w

Galicji środkowej powstanie ] iąto wo­
jewództwo, nie Rzeszów, ale-Sanok 
będzie jego stolicą.

Od początku starała się •Ziemia 
Rzeszowska" wykazać obywatelom, 
jak doniosłym dla dobra przyszłego 
rozwoju miasta jest takt, by Bzeszów 
stał się siedzibą władz wojewódzkich. 
"Wskazywaliśmy w sieregu fachowych 
artykułów potrzebę i naturalne wa­
runki sprzyjające utworzeniu woje­
wództwa w Galicji środkowej z Rze­
szowem, jako stolicą. Dzięki alarmem 
naszym z ł  wiązał się specjalny Kem - 
(et, który miał czuwać nad tem, by 
projekt ten doszedł do skutku, cóż, 
niidy na czele tego Komitetu stanał 
buimistrz dr. Krogulski. Nasze zabiegi, 
artykuły, memcrjsfy poszły na marne, 
bo nie było nikogo, komuty dobro 
miasta leżało na sercu z tych, których 
głcs mógł w tej sprawie zaważyć. 
Spytajmy się naszych panów posłów, 
czy uczynili wszystko, by przeważyć 
szalę ra korzyść naszego miasta, ozy 
sterali się wykazać w myśl nadfyoh 
niezbitych dowodów, żę projekt wo­
jewództwa sanockiego jest nonsensem, 
a jc dynie rac jonalną rzeczą i ze wzglę­
dów geogn fioznycb i ekonomicznych 
i administracyjnych jest. utworzenie 
województwa rzeszowskiego? Czy Ko­
mitet wojewódzki z j- j przi wodni- 
cnącym poczynił jakie kroki, by temu 
krzywdzącemu pominięciu naszego 
miasta zapobiec ?

Dziś już jest późno, ale fatalny'’ 
koncept z województwem sapoekiem 
jeszcze nie stał się ustawą, jeszcze 
czas poruszyć wszy stkie sprężyny, by 
do nowego pokrzywdzenia naszego 
nrast& nie dopuścić.

N’ecbże czynniki obywatelskie na­
szego mi»!-ta pochwy cu cała sprawę w 
swój® ręcPj jak długo jeszcze czas po 
temu.

Kto sie przyczyni t  że miasto nasze 
nie ma swego reprezentanta w Sejmie?

Nie mamy reprezentanta w Sejmie. 
Fakt ten me wirle stron ujemnych 
tak ze względu na interes og< 'ny, jak 
i na samo miasto. Że poseł inteligent 
przydałby się bardziej w Sejmie, ani­
żeli ni.* jeden z wybranych w okręgu 
posłów, że praca jego byłaby tain 
produatywnujszą, o tem przekonywać 
nie potrzebujemy. Ale i miasto w tych 
ciężkich, krytycznych czasach pozba­
wione rzecznika, dużo na tem cierpi, 
tem więcej, ze w nieuporządkowanych 
jeszcze stosunkach w administracji pań­
stwowej słuszne często żądania nie 
bywają uwzględniane, jeźli za nimi 
nie ma kto chodzić. Brak posła % 
miastu tyle ma stron ujemnych dlt. 
naszych interesów, że szpalty można- 
by zapisać. Niejeden przydział z a- 
prowizacji możnaby wykołatać, nie­
jedną sprawę dla rękodzieła i prze­
mysłu (przydział i kupno surowców, 
subwencje itp.) uzyskuć lub wywal­
czyć, sprawę gazociągów, ewentual­
nego województwa itp. przypilnować 
i za niemi zaagitować i wiele innych 
rzeczy celem podniesienia ekonomi­
cznego miasta przeprowadzić, lub przy­
czynić się do ich przeprowadzenia.

W prawdzie ordynacja wybcmza 
miast ze wsismi topi prawie te pierw­
sze w przeważającej ilości wyborców 
z drugich, mimo to jednak przepro­
wadzenie posła z miasta było inożli- 
wem. ale tylko przy intenzy wnej pra­
cy i solidarności wszystkich miast i 
miasteczek do okręgu wyborczego na­
leżących, w którvch siłą Jiezebrrą Bze­
szów przeważa. Żni my wybory z cza­
sów austrjackitfh tak do parlamentu, 
sejmu jak i gminy. Przy władzy bur­
mistrza i całym aparacie wyborczym, 
służącym mu do dyspozycji, jest on 
w m« żncś i skupić na swoją listę, 
jeśli nie całą ludność, to w przeważa­



jącej caęśoi. Gdyby burmistrK wziął 
wybory rr iwAj» ręce, twierdzimy, że 
pociągnąłby wizystki* miiteesk*. do 
okręgu wyborczego naiiżące, któro 
również mi-lyby w tana s*ó., własny 
ia seret, pociągnąłby przeważającą cręść 
wyborców żydowskich, którzy trzy- 
meją z każdorazowym rządem, o i!s 
sprawa wyznaniowa w grę uie weho- 
nsi, ba, n? W6b faktora, że »ię stawia 
inteligenta w przeciwieństwie do Csay 
•zyaia chłopskiej, pociągnąłby i pe­
wien procent wyborców wiejskich, 
tych inteligentniejszych, którzy rozu­
mieją, że praw i spraw ludu może w 
myśl programu bronić e większą ko- 
nyścią człowiek światły, aniżeli nieuk 
lub niedouk.

Tym izasem jakież było zachowa­
nie się naszego burmistrza podczas 
wyborów do Sejmu. Wprawdzie na 
jednem lut) dwu zebraniach oświad­
czył i i j  ea kandydatem prze* inteli­
gencję i ])iieszcE»ń’|tyo poste kupnym, 
ale pay.atfrn oświadczeniem nie robił 
i nie zrobił nie, choć jak powiedzieliśmy 
bardzo wiele mógł był zrobić. Kiedy 
eeukano kendydata z Rzeszowa, bur­

mistrz sam w gronie poważnych osób 
eondował opi’ ją na rzecz swej kandy­
datury. A  gdy ta o pin ja fundowana 
i a przeszłości jego poselskiej, przy- 
mależnosoi do stronnictwa i żachowa- 
ciu się w Kcle polskiem podczas hi- 
etery; żnyoh dlanarodu polskiego chwil, 
spre&oiwitda się jego ewentualnej kan­
dydaturze, nie zdradzając się prze-1 
nikim, postanowił nic przyłożyć czyn­
nie i w stosunku do swych wpływów 
jako burmistrz ręki do wyborów, wy­
chodząc w doczn:e z tego założenia, 
ae. kiedy mnie nie chcecie, pokażę 
wam, że nikt e  miast*, nie przejdzie. 
Rachunkiem postaramy się udowo­
dnić, że Rzeszów z miasteozkami mógł 
był conajtnuiej jednego kandydata 
przeprowadzić, * skoro nie przepro­
wadzi,  ̂ głóiTsa. wina .-pada na bur­
mistrza.

J te n  też nifu.il mieszkańcy po­
dziękują, jeż i nie mogą zdobyć dla 
siebie w Wf-rszawie żadnego złago­
dzeń a lub naprawy tych braków i 
dolegliwość, i;ik; a wojna a niespraw­
ny jeszcze i młody rząd no Wodują.

W  Sejmie noszą się posłowie z 
namiarem zmiany ordynacji wybor­
czej w przeświadczeniu, że krzywda 
się stała miastom i krzj wda Państwu 
przez stwarzanie Sejmu czysto eiiłop- 
zkiego, a usunięcie inteligencji zdol­
nej do pracy twórczej. Jeśliby miasta 
były wyłączone i same wybierały 
posłów, znów w ręku burmistrza bę­
dą Wybory i możemy być przekonani, 
że o ile opinja przeciw niemu sic 
zwróci (a z wróci się na pewno przyp. 
Red.), to albo nam sp-owadzi kandy­
data w rodzaju p. Bil ńskiego, albo 
■dchownjąc się tak, jak przy tych 
wyborach, biernością swą przysłuży 
się kandydatowi socjalistycznemu, kto- 
ly  niewątpliwie do wyborów stanie, 
ko wielkość p. burmistrza, nie zme-
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sie, aby ktoś mógł ponad niego wy­
róść, cTioTsy to było z korzyścią i 
pożytkiem dla n«:*.st»

Z1ŁMIARKESZOW S.K A

1 życia politycznego
"W niedzielę dnia 31 października 

odbyło się w „S)kołfi.“ zgroma­
dzenie całouków i symputytow Związ­
ku Ludowo - Narodowago. Przybyło 
dużo włdścian z okolicy, z tn.asoa zaś 
przewsżiły sfery pracujące. Przewo­
dniczył p. Toniwka z T.zebowiska, a 
sftKrctArzcrn był p. Piątek z TrzcUny. 
Refenr o sytuacji politycznej wygło­
sił profesor uniwersytetu Sobieski s 
Kl’ŁiroW:l.

W  dyskusji, juka się potem wyło­
niła, z ibiondo glos wielu mówców, 
popierając politykę Z. L N. Między 
innymi dłuższe przemówienie wygło­
sił prof. "WUk, w którym wykazywał 
pozytywne wartości programu ió wiązka 
oraz postawił wniosę w sprawie u- 
two? reniaj województwa rzeszowskie* 
g-.. k'óry zebr* ni jednomyślnie przy­
jęli. Zebranie wykazało dowodnie, że 
t,md roje V. isdz* Stoj iłowskiego ■% 
jeszoce ż y w o  "w naszych stronach i że 
po wsjach paunięć o nim i o jego pro­
gramie narodowym jest świeża. W ie­
dzą o tam dobr.ee przeciwnicy polity­
ki Zw ’V/kn L. N. i jarają się utrzy­
mać na wierzchu przez opóźnienie re- 
formv rolnej, do której jaknajszybszej 
realiEacji Związek zdąża. Rozumieją 
bowiem, że jzk" długo rożnem; obietni­
cami mogą tumanić wieś, tak długo 
ich ruądów, t chwilą, gdy w miejaca 
obiecanek i frazesów przyjdzie rr.e- 
czcwistość, pryśnie sztuczny urok 
dobroczyńców i opiekunów chłopskich, 
jakim się .lubią okrywać, gdy idzie 
o zdobycie mandatów.

Sprawy miejskie.
Z posiedzenia Budy miejskiej.

Na ośfcitniem posiedzeniu Rady 
miejskiej wybrano delegatami Q-inlny 
do komisji ziemskiej: po. Dra. Kro- 
gulckiego, KrWłWioza, Mucho wskiego, 
Rublu i Wiikn.

Uchwalono podwyższyć kopYtko- 
we i objąć je we wiamy zarząd, bo 
pokazało "się na opłatach od spirytu­
su, ż j lepiej się na tern wyoko izi, niż 
na dzierżawko. Kuku inwalidów bę­
dzie m »gło otrzymać zajęcie, a mlaeto 
większe dochody.
' Projektowane są nowe opłaty na 

rzeoE miasta — od czynszów, wzrostu 
majątku i t. d. — niektóre we w^alo 
wysokim prooenci», Dotknie to zno­
wu obywateli i to nie tylko bogatszych, 
bo m ieszkini) n. p. mus. mieć 1 bie­
dak. I o i'o to z jodnej strouy jest 
zrozumiałe i konieczne ze względu 
na fatalny stan finansów gminy, to z 
drugies trudno nie zwrócić uwagi na 
to, że zarząd gminy nie pomyślał o 
wielu przedsiębiorstwach przemysło­
wych, które mogłyDy dać znaczne

dochody — oczywista nie przy „rze­
szowskiej" gospodarce.

Z  aprowizacji.
Dzięki zabiegom Dra Soohfelda 

będ"demv mieli 8 wagonów ryżo, a 
dzięki Powiatowej radzie uprowizv 
cyiaej 4 wagony mąki kukurydzianej 
i grysiku, oraz trił.hę cukru, a może 
i zboża. Że jednak nie wystarczy a  
na długo, nie trzeba dodawać. Myśli 
o prowiantach bkbiduica i Gospnd ira, 
myśli wreszcie i Rząd, v.ięc może ja ­
koś zimę przebiedajemy.

Dobrodziejstwem prawdziwym jest 
tych kilkadziesiąt wagonów drzewa 
bukowego, które spro wadziła Składni­
ca, bo bodaj szkoły 1 garstka lodm 
mogła się zaopatrzy ć w opał przy­
najmniej na czas obecnych niespo­
dziewanych i przedwczesnych mro­
zów.

Narzeka się nieraz na kooperaty­
wy miejscowe, a przecież, gdyby nia 
one, bylibyśmy o W'ele biedniejsi. 
N. p Spółka hodowców drobin sprze­
dała miejscowemu garnizonowi i cy­
wilnej ludności miasta blisko 7 wa-

Jonów jaj po cenach umiarkowanych, 
o czego nie byli i nie są skłonni 

handle-ze. Ile drzewa bukowego i ło­
patowego, kafli i t. d. aprsedał Zwią- 
,tk  włościański, ile narzędzi i różnych 
wyrobów żelaznych wyprodukowała 
Kuźnica i iU> wogóle możnaby jesz­
cze zrobić, gdyby było więcej ludzi 
dobrej woli, więcej kapitałów udzia­
łowych i więcej p y a r i i i !

O magistrackie „gnojki'1.
Wracamy Jo dziejó w walki t  sys­

temem panującym w naszym zarzą­
dzie gmiuuym i jego uosobieniem, p 
burmistrzem Krogulskinn. Było to w 
czerwcu, wkrótce po słynnej rezygna­
cji burmistrza wraz z całym magi­
stratem, za Którą opowiedziało się na 
posiedzeniu Rady sześciu radnych z 
klubu chrześcijańskiego.

W toj sprawie oibyło się 18 uzer- 
w ca bm.zebranie wszystkich organizacji, 
stojących na gruncie narodowym, ca­
lem wysłuchania sprawozdani * o wych 
radnych, którzy dla dobra miasta od­
ważyli się naracić na dąs y p. bur­
mistrza i magistratu i twierdzili, że 
zmiany w k'erowniotw.e miasta są 
niezbędne, jeżeli Rzeszów n i» ma zejść 
do stosunku w panujących w Niebyl- 
•u luirdnnej Psiej Wólce.

E iho tego zebrania rozgrywało się 
niedawno w sądzie i to już po rsz wtó­
ry, bo odo urzędnicy magistraccy za­
skarżyli radnego p. Andresa o obrazę 
ozei, ponieważ miii icn zdaniem na ten? 
zebraniu nazwać „gupjkami". Pan 
Andres twierdzi stanowczo, ża wpraw­
dzie urzędowanie niektófych fuukojo- 
narjuszy magistracki^^ poddał suro­
wej krytyce, wyrażeń * jednak, jaki* 
mu zarzucają, absolutnie nie użył.

Wielu też świadków, którzy z U - 
wagą śledzik przebieg cułego zebra-
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nia, twierdzy że ł» ytazerue to padfo 
na sali istotnie pod w sk^aujm  adre­
sem ale z ust nnego mówcy 

'"W yszło także już na juw, kto był 
tym mówcą, do czego sio nie tylko 
sam przyznał, ale e© zgr dme stwier­
dza przewodniczący i sekretarz Zgro­
madzenia. Naturalnie p. Andres spra­
wie zespnó nie da.

Do czego dojdziemy?
Uprą lata od czasu, gdy s łaski 

Bożej a przy sprzyjających okolicz­
nościach odzyi kaliómy woli-ą Ojczy znę. 
Od p cczątku istnienia rozumieliśmy 
wszyscy bardzo dobize, że trzeba za­
brać się wszystkim do intenzywnej 
pracy, by zniszczoną wojnami Pol­
skę odbudować, by rzucić podwalimy 
pod wielkie i potężne państwo, kto* 
reby wszy stkin< otywatelom dało moż­
ność rozwinięcia jak najbujniejszego 
życie i dobrobytu. Nawoływania te 
nie przeszły bez echa.

Potrzeby życiowe, konieczność u- 
fcrzymania rodziny, a zresztą i dobia 
wola, której no ogół w społeczeństwie 
nie brak, pobudziły bez wyjątku 
wszystkich ao pracy.,

Wszak rolnik z roku na rok co­
rsa mozolniajszą pracą wydobył le­
psze pb ny. Robotnik bezrobotny jest 
może juz rzadk?m okazem. Urzędnik 
pracuje od rana do nocy, starając się 
nadążyć częstokroć wielce przygodnej 
pony słowości naszych ustaw. A  więc 
wszy stko wprawione w pożądany ruen, 
pii .cc gorączkowa mogłaby się stać 
celową i skuteczną, gdyby nie jeden 
znamienny rys w naszej państwo­
wości, groźny o tyle, że jako błąd po­
czyna się utrwalać i tern większe 
wy rządzi na przyszłość szkody. Z 
jednej strony szalejąca drożyzna ar­
tykułów spożywczych, której rząd nic 
chce, czy nie nuże przeciwstawić 
śroohów zaradczych lab rozkazu, za 
czem idzie beznadziejne obniżanie 
wajrtości własnej waluty a podrożenie 
prscy, z drugiej strony brak wytwór­
czości własnego przemysłu obok zni­
komej ilości towarów .mpoi towanych 
a drogich. Podzielone są zdania, któ­
ra z tych wad jest początkkm dru­
giej. Przypuścić należy przy dokła- 
onej obserwacji naszego życia spo­
łecznego, że w pierwszym rzędzie i.ie 
zawsze uzasadnione podrażanie arty­
kułów spożywczych powoduje z ko­
nieczności podrożenie robocizny, co 
pociąga za sobą wstrzemięźt wość w u- 
ru< homieniu przemy słu wielkiego Prze­
mysł z«a me może począć życ ia, jak 
długo państwo nie okaże na tyle sny 
finansowej i pieczołowitości o własny 
majątc k ojczysty, iżby kapitał mógł 
zaryzykować w tych właśnie warun­
kach próby.

Nsdto względy natury pulityoznej 
mają wybitny wpływ na ten stan 
rzeczy. Cóz nas w tych warunkach 
c*ek» v Zjadamy pow oli, co jeszcze 
many, ceny Więc róśe będą w nie­

skończoność, kredytu za granicą, a 
zwł.iszcza złota, nie uzyskamy łatwo 
»ni prędko. Drożyzną wewnątrz kra­
ju  za własne produkty obniżamy w 
zastrosżijący sposób wartość waluty 
naszej. Zostanie w końcu nieliczna 
garść miljonęrówT i ubogie na ogół 
spofecz. ństwo, które, popadłszy raz 
w nędzę, nie będzie mogło najlepszych 
swych sił obrócić dla dobra państwa.

Mimowoh żal lepszej części spo­
łeczeństwa musi zwrócić się bu sej­
mowi i rządowi, że nie dość troszczą 
się o dobro, pokoleń żyjących i przy­
szłych.

Mamimy się wzijemnie, czekając 
momentu, kiedy wreszcie ustaną prze­
targi sejmowe i przycichną aspiracje 
partyjne, biedy rząd będzie mógł 
działać w im ę zasad prawnych dla 
dobra wszystkich. Sejm robi wrużenie, 
jakby nie doró.d do wielkiego zada­
nia. Mijają miesiące i lata, może ten 
sejm bodzie nie cztero ale ośmioletn', 
owocem jednakjego przydługiej pracy 
nie będzie bynajmriej „Konstytucja 
3 M*ja“ , sławy w Europie nie zdo­
będziemy napewre dłrgcścią i za­
ciekłością obrad.

Społeczeństw o gotowe do pracy i 
ofiar, potem jednak ezoła ani obfity­
mi pofdptkami bez dobrej woli i im­
pulsu ze bireny rządu nic ono nie 
zdziała. Trzeba nam rychło mądrych 
praw, trzeba warsztatów pracy, objętej 
planowo inicjatywą rządu, a wtedy 
zedynią kominy fabryczne, zawarczą 
koła maszyn, skarb polski napełni się 
po brzegi, zabłyśnie wreszcie nadzieja 
1 >pszego jutru.

Obi wolne od nauki szkolnej.
( D okoń czen ie).

Rok szkolny kończy się we wszyst­
kich szkołach powszechnych, prepa- 
rerdach nauczycielski, h, w szkołach 
handlowych i kupieckich, w żeńskich  
szkołach przemysłowy eh i seminarjach 
zawodowych dn. 28 czerwca.

W  szkołach średnic h i seminarjach 
nauczycielskich w zasadzie również 
w powyższym dniu, ze względu jed­
nak na odbywające się egzaminy doj­
rzałości termin ten może bj ć w po­
szczególnych zakładach lub kbsach 
przyspieszony. Decydują o tern kura­
torowie okręgów szkolnych, a tam, 
gdzie niema kuratorów, Mmisterjum 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Zakończenie r. szkolnego w szko­
łach rzemieślniczych męskich i ko­
biecych, w szkołach ogrodniczych, w 
szkołach dokształcający oh męskich i 
kobiecy ch nas ty  i dn. 9 lipca.

Termin zakończenia r. szkolnego 
w szkołach technicznych i zawodo­
wych będzie wyznaczony osobnem 
rozporządź eniem.

Poranna nauka s.»Lolna rozpoczy­
na się w czasie od 8 listopada do 
ferji Wielkanocnych o godz. 9 rano,

w pozostałej części r. szkolnego o 
godz. 8 rano.

Szkoły, któreby pragnęły rozpo­
czynać z ważnych powodów naukę 
poranną o innej godzinie, mogą to u- 
zyskać na podstawie umotywowanych 
wniosków. W  tym celu mogą się 
zwracać szkoły powszechne do inspe­
ktorów szkolnych, którzy są upraw­
nieni powziąć decyzję ostateczną ; inne 
szkoły winne są zwracać się do Mini- 
sterjum Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publii-znego.

Okólnik powyższy podpisał Mini­
ster p. Maciej Rataj.

Zgodnie tedy z okólnikiem Mini- 
sterjum wypadnie w roku dm wolnych 
od zajęć szkolnych:

1) Niedziel 52 dui, 2) świąt koś­
cielnych 11, B) św. Bożego Narodze­
nia IB, 4) św:ąt Wielkanocnych 13,
6) Trzeciego Msja 1,, 6) Spowiedzi 8,
7) rekolekcji 6, 8) świąt dodatkowy ch 2, 
9) wakacji letnich 68. Ogółem dui 169.

Niektóre z pozycji powyższych 
podlegają wahaniom np. pozycja 6) — 
może być skreślona, jako nic obowią­
zująca, pozycja (9) —. może być po­
większona lub zmiejszona zależnie 
od typu szkoły, klas, egzaminów os­
tatecznych itp.

Ostatecznie tedy w roku kalenda­
rzowym liczącym 365 (3oo; dni, wy­
padnie dni, poświęconych pracy szkol­
nej, 206 (bądź 207), co stanowi 56,4 
(bądź 66,5) proc. czyii prawie połowa 
dni roku jest wolna u nas od z a j ę ć  
szkolnych.

Również i pozycja (2) może być 
zmniejszona, gdy święto wypadnie w 
niedzielę.

Ze Stowarzyszenia spożywczego 
urzędników

i funkcjimarjuszy Sekcji Krak. Tow. 
Wzaj. Ubezp. w Rzeszowie otrzymu­
jemy następujące pismo:

Do świetnego Starostwa w Rze­
szowie

Niniejszem przedstawiamy ioimu­
larz z podaniem wy sokości kwoty po­
życzki, jaką złożyli urzędnicy sekcji 
tutejszej, mianowicie: na pożyczKf
krótkoterminową złożono 6100 Mk, 
na długoterminowa 58100 Mk razem 
64200 Mk.

Cyfry mówią same za siebie, że 
personal Sekc,., licząoy 21 osób, sta­
nął na wysokości obowiązków oby­
watelskich. Nadto personal ten po­
spieszył ra zawołanie i zapisał się 
do Straży oby watelskiej, pełniąc obo­
wiązek przyjęty z całą skrupulatnoś­
cią. Niektórzy członkowie rodzin z 
personelu wstąpili jako ochotnicy do 
wojska polskiego. Wreszcie cały per­
sonel złożył już kilkanaście ty lięcy 
na cele armji polskiej i inne cele pa- 
trjotyczne i w dalszym cią^u zdekla­
rował się składać

Podczas gdy ten personal spełnia 
dobrowolnie różne usługi di a Państwa,
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ponad obowiązując*prawo, nie doznaje 
należytego poparcia od Państwa w 
sprawach podstawowych, mianowicie 
w spra wach aprowizacji. Nie możemy 
bowiem nabyć nigdzi6 zboża na ehleb 
i mąkę, choć w handlu są, ale wy­
łącznie po nadmiernych cenach pas­
karskich, na płacenie których ras me 
stać.

Nie możemy uważać za spełnienie 
obowiązku ze strony Państwa udzie­
lania uam chwilowo, dopiero teraz 
chleba w ilości — zupełnie nawet w 
przybliżeniu nie wystarczającej, a w 
jakości szkodliwej dla zdrowia, który 
ze względu na panujące choroby (czer­
wonkę) powinien być zakazany w 
rozprzedaży.

Państwo innym klasom społecznym 
spieszy z wydatną pomocą tak da­
lece, że nawet producentom daje od 

-szeregu lat zboże na zasiew, podczas 
gdy my nie znajdujemy odpowied­
niego poparcia, a szczególnie w tym 
roku żyjimy pod grozą widma głodu. 
Starania poszczególnych jednostek o 
zboże w tym roku nie osiągnęły żad ■ 
nego zupełnie rezultatu.

Ośmielamy się nadmienić, że kon- 
sum tutejszej Sekcj dzierżawi na prze­
ciąg lat pięciu, obszar około dwii- 
morgowy, położony na Stawiskach 
przy ulicy Hetmańskiej, — a brak 
ziarna nie pozwala pola tego zasiać.

Prosimy więc również o łaskawe 
zarządzenie, aby konsum mógł otrzy­
mać na obsianie zboże w ilości odpo­
wiadającej rozmiarom pola. Wpraw­
dzie me zaspoko* to naszych potrzeb, 
ze względu na liczną ilość członków, 
ale bodtj w części przyniesie ulgę w 
roku następny m.

W  poczuciu zadań, ofiar, i obo­
wiązków, jakie Dadal nas czekają, a 
którym będziemy się starali wedle sił 
naszych sprostać, udajemy się z uf­
nością do Świetnego Starostwu, by 
Ono przez swe zarządzenie ułatwiła 
nam nabycie, zboża na chłeb i mąkę, 
a zarazem przydzieliło nam łaskawie 
odpowiednią ilość zboża na zasiew, 
a tern samem umożliwiło nam byt,

ZE SCENY.

Uroczysty Wieczór
ku uczczeniu dwuletniej rocznicy wyzwo­

lenia Ojczyzny.
Uroczysty dzień obchodziło u nas 

wojsko duia 1 listopada b. r. Oto mi­
nęły dwa lata od chwili, gdy spadły 
kajdany niewoli z naszej Ojczyzny, a 
jej zaborcy padli zwyciężeni. Na uro­
czysty wieczór, jaki się odoył w sal* 
Kasyna, złożyło się piękne przemó­
wienie Dra Węglowsktógo, śpiew 

or. Truszkowskiego, deklamacja pny 
krzyńskiej i wystawienie przepiękne­

go dramatu Wyspiańskiego „Warsza- 
wianki“. Rzecz prosta, że „Warsza- 
w*anka“ stała się punktem kulmina­
cyjnym Wieczoru i zasłużyła na to 
niewątpliwie. Amatorzy bowiem (głó­

wnie p. oficerzy artylcrji) przystąpili 
do wystawienia tego arcydzieła z ca­
łym pietyzmem, a w przygotowaniu 
i wystawień.u uderzała staranność i 
op&n/rr ł  e pamięciowe tekstu, tak 
rzadkie u naszych amatorów. Na pierw­
sze miejsce wybiła się pna Fijałkow­
ska Janina w roli Marji, interpretująo 
swą nadzwyczaj trudną i odpowie­
dzialną rolę z u luciem i niezwykłą 
inteligencją. Dzielnie dotrzymywała 
Jej kroku siostra w roli Anny, którą 
pierwszy raz mieliśmy sposobność w i­
dzieć na scenie w dłuższej' roli i są- 
dzimy, że nasze Koło dramatyczne 
znajdzie w niej bardzo wybitną siłę. 
'Chłopicki (p. por. Truszkowski) dekla­
mował bardzo pięknie, posługując się 
sprawnie nadzwyczaj miiym głosem. 
Na osobną nader pochlebną wzmiankę 
zasłużył p. por. Czech w roli Starego 
Wisrusa. Maska twarzy, ruchy i po­
stawa były świetne.

Pozatem całość bardzo udataa i pu­
bliczność była wdzięczna, że spędziła 
wieczór mile i podniośle.

Rano odbył się Poranek dla żoł­
nierzy z tym s.*u)yra mniej więcej 
programom. St. W.

KRONIKA.
Zwracamy jeszcze raz uwagę P.

T. Towarzystwom i poszczególnym o- 
sobom, żo wszelkiego roflzaju podzię­
kowań i zawi idom*eń, sprawozdań i t. d., 
za uchwałą Związku dziennikarskie­
go, bezpłatnie przyjmować nie możemy.

Wizytacja w Sadzie. P. M. Turo- 
wicz wiceprezes Śadu Apelacyjnego 
z Krakowa odbył w tutejszym Sądzie 
Okręgowym wizytację, która trwała 
8 dni, a wynik jei stanowi chlubna 
ocoua i uznanie dla wytężającej i o- 
wocuej pracy sędziów * urzędnik iw 
sądowych.

Od pewnego czasu okoliczne wsie, 
jak Starouiwa, Przybyszówka i Świl­
cza niepokojone były nocą odwiedzi­
nami dwu żołnierzy, którzy o później 
godzinie wchodzili do domów i przed­
stawiając się za żandarmów, pod pre­
tekstem doniesienia o ukrywających 
się dezerterach, przetrząsali dom i brali 
co wpadło pod rękę. Osób poszkodo­
wanych jest wiele, a po wsiach padł 
popłoch. Sprawę wziął w swe ręoe 
Oddział śledczy i w sobotę 16 bm. 
ujął sprawców w chwili, gdy powra­
cał’ z Przjtóyszówki uzbrojeni w Ka­
rabin y i brauningi. Są to dwaj żoł­
nierze, jeden z 17 p. p. a drugi ze 
szpitala wenerycznego (Bursa). Spraw­
cy napadów zostali oddani sądowi woj­
skowemu.

Znany powszechnie w Rzeszowie 
ks. J. Łukaszkiewicz redaktor gazetki 
„Świat Chrześcijański11 najpierw we> 
we Wiedniu, następnie na Górnym 
Śląsku, objął obecnie Dyrekcję Gim­
nazjum w Pniewie koło Poznania.

Wymiął zboża. Zboże otrzymane 
przez organizacje komunalne, jako

przydział, może być mielone w mły­
nach wyłącznie na razówkę, a do­
puszczalny najniższy wymiął dla żyt* 
i pszenicy winien wynosić mąki 90 
żybrowin 7"/u roskusz 3°/„.

Bezkarny wandalizm Na „Budach* 
oyukowe tablice z nazwami ulic po­
woli kończą już swój żywot, bo ja ­
kaś złodziejska ręka dotkliwie nad- 
szczerbiła je. Metal stał się dla oprysa­
ków przynętą. Symptom czasu!

jak W bajce. Otrzymujemy nastę­
pujący list: Szanowna Redak *jo! Cór­
ka ubogiej wdowy Mirysiaw czasach 
głodu, w nagrodę, że cierpliwie zno­
siła seturchańce dostała chłeb, wypie­
czony z dukatami. Muie Magistrat za 
moralne szturchańrie subwencjonuję 
w ten sposób, że w sklepie przy ultóy 
Słowackiego wydał mi chleb z guzi­
kami od spodni. Ponieważ dotych­
czas nie żywiłam się takimi przyssaw­
kami, proszę by Szauowua Redakcja 
wzięła od wielkiego Kuchmistrza ma­
gistrackiego przepis, jak uię preparuje 
takie specjały, aby człowiekowi wy­
szły na pożytek. Tak drogocenny do­
datek do chleba posyłffm do . archi­
wum Szanownej Redakcji.

Z  poważaniem Marja Marynowslat 
kier. szkoły Hoffmanowej.

Chodnik łączący ulicę 3 Maja a 
Wygnańcem ułożony ku wygodzie 
licznych rzesz młodzieży, zd ą ża ją c  
do szkół, Magistrat już kilkakrotnie 
naprawiał. Obecnie znowu w kilku, 
miejscach płyty wyrwane potoczyły 
się do bajora. Nasyp bowiem wąski 
a chodnik dwupłytowy nie poz sals 
wyminąć się dwu osobom. Stąd w 
miejscach sypkicn nasypu płyta ze­
sunie się pod nogą przechodnia a 
dalsza jej przyszłość w kałuży. Mo- 
żeby Magistrat zechciał położyć jess - 
oze trzeci rząd płyt, wtedy cnodnik 
nie ulegnie tak łatwo zepsuciu. Pro­
szą o to dzieci szkolne i rodzice ich 
a właściciele ich butów. Zwracamy 
uwagę, że z braku dozoru słupy drew­
niane, chroniące chodnik od ruchu 
kołowego, są w znacznej lióści skra­
dzione.

Aoh ta elektryka! W dzień świeci 
katolikom, a w nocy żydkotn. Ozy 
tak koniecznie być musi? Jakiś po­
rządek przy ogólnym nieporzą iku 
przecież znaleść się może. Czy na­
prawdę mamy dać wiarę temu, ze 
wieczorami 'rządzą światłem uiedo- 
rośli technicy?

Domy rozbieralne. Mlnisterjum zdro­
wia zamówiło szereg domów rozbie­
ralnych, systemu Dr. Kulikowskiego 
w Kamińsku. Domy takie mogą przy­
czynić się do spiesznej odbudowy wsi 
i miast. Są one wykonywane bardzo, 
szj bko i w wielkich ilościach sposo­
bem fabryoznj m. Zmontować je  mo­
żna w ciągu kilku dni, a dają się 
przenosić z miejsca na miej ice bez 
jakichkolwiek strat w częściach skła­
dowych.

Czas odnottó prenumerata!
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d ja d m t a j n ló  u z a *  * h  -ragarach.
Dzieci •«.k.olue wsk} itk.‘ocai ulicami 
bioguą rano i po południa do »zcół, 
woarzuconyeh po rośnych caęściaeh 
miasta. Różnic* w e* i.sie Eegtrowyrj 
rzkolnym i niejakim którymkolwiek 
są tik  wielkie, et albo dzieci będą 
musiały godzinami naprzód wybiegać 
w chłodzie do szkoły oczekując ot­
warcia bram, lub nie a własnej winy 
apaźniać się, wszak zegarki* posiadać 
» ie  są obowiązane. ZgudnoW zegarów 
w mieście zakrawa na kpiny.

Pamiętajmy o gwiazdce di? żołnie­
rzy w palu. Zbliża się Boże Naro­
dzenie a w nim najpiękniejszy dzień 
w roku, uajuroczyśoifj obchodzony 
w Polsce, di. eń wigilijny. Pamiętaj- 
*ay o tych, którzy zdeU od swych 
todziu w polu lub po szpitalach w 
*araotnoS< i ob hodzió będą te Święta. 
Oksżmy im sera* i wdzięczność za 
trudy i speszmy z datkami pienię­
żnymi i w naturze dla żołnierza w 
polu. Wszelkie ofiary należy składać 
w Starostwie lub w Kom. Obr. Pań­
stwa do dnia 10 grudnia.

0 sztandar dla 17 p. p. Oiuośuio 
do apelu Korpusu oficerski -go 17. p p, 
«  ofiarowanie temuż pułkowi' (rze­
szo wskicin u) sztandaru, dowiadujemy 
aię, że sprawą tą zajmowało się swe­
go czasu „Koło Panien**, które na­
wet ma nu ten cel zarezerwowaną 
pewne sumkę. „Koło Panien'■* powin­
no więc wziąć inicjatywę w swe ręce.

Zabawa tanaczna staraniem Kor- 
puiu Oficerskiego Baonu zip. 17 p. p. 
a* wiazdkę- dl* żołnierzy 17 p. p. 
w poiu, odbędzie się w sobotę 6 om. 
w sali „sikoh-**.

Egipskie c emności panują na uli- 
saeh z chwilą nastania zmroku a ża- 
•na lampa mngisuatika nie oświeca 
drogi nieszczęśliwym przechodniom, 
którzy rozbijają solno nosy o latarnie 
lub o napotkane brzuihy (puste) swo­
ich bliźnich.

Niezwykłe mrozy. Na dobitek wszel­
kich rozkoszy j kie nam wojna strej- 
ki Kolejarzy i Ś wietuy Magistrat go­
tują, dołączają się niezwykle tęgie jak 
aa początek lisŁop.*daymrozy. Wisłok 
stoi już od kilku dni i sport ślizgaw­
kowy dla tych, którzy mają jeszcze 
buty sto bezpłatnie otworem.

ślizgawica. Na ul. Grunwaldzkiej 
i Sokoła wytworzyły się na chodni­
kach dzięki naszym nosiwodom 
■ztuczue tory ślizgawkowe, ua których 
nie nawykła do tego sportu publicz­
ność rozbija tubie nosy i iuuo nara­
żone na szwauk części oiała. Oko­
liczni kamlenlaznicy niech lą posy­
pywać ulic popiołem, gdyż twierdzą, 
ie  z powodu braku opału nie mają 
już nawet popiołu. Możeby M igistrat 
pospieszył im z pomocą przeia nało­
żenie odpowiednich grzywien.

Tablice orjentacyjne na wieży tar- 
nej wskazują drogę i odległość do 
Sędziszowa i Łańcuta. Czyżby one 
były przygotowane ha wypadek upra­
gnionego opuszczenia miasta przez 
żydów i paskarzy?

Damy robotnicze? Kraków p ^ y"
stąpi! do budowy kilkudziesięciu do­
mów robotniczych u* warankaou bar 
dzo korzystnych. U nas mów. się .już 
od roku otikich  domach, stało się to 
już nawyozką wszelkich „dobrodzie­
jów  ludzkości*** ż<j przy każdej okazji 
rzuca arę klasie robotniczej obiecan­
kę budowy tanich domów. Ostatnio 
po sprzedaniu rur wodociągowych p. 
Krwawica przyplączę tował targ szum 
nem zastrzeżeniem 4 miljonów marek 
na demy robotnicze. Najlepsza spo­
sobność okazania, jak daleka druga 
od obietnic do ich zrealizow ani a, & 
domy takie zdałyby się, zmaiej9zy- 
łyby się. opidcmj -, Kt órych siedliskiem 
i ą przede wszystkie m te nory, w ja­
kich biedni zmuszeni są przemiesz­
kiwać.

Nieuwaga. Coraz częściej się zda­
rz*, że przu-r, nieuwagę łamią chłopi 
jedyna ozdoby ulic w lenie, drzewka 
sadzone przy ulicach 3 Maja i Zam­
kowej. tJohod/.i im to zupełnie bez­
karnie. Świeżo złamano takie drzewko 
obok poczty.

Kuchnie ludowe powstają w Kon­
gresówce jeans po drugiej i to nieraz 
po dwie w jj dnem mieście. Subwen­
cje N.ę znajdą, lokal i ludzie chętni 
do pracy. U nas o wszystko trudno. 
Pomimo tego powiuua się tą sprawą 
zająć Orgdiy:/v;js, Obrony Narodowej*

Chroniczna choroba. Rzeszowskie
wystawy chorują chronicznie ua brak 
kartek z cenami na wystawione przed­
mioty. Tu i ówdzie widzi się tylko 
wystawnuie ceny, przeważnie ioh ne­
nia całkiem lub kryją się wstydliwie 
i odwracają od przechodnia, szczegól­
n a  te koń zaes się na parę zer.

Gzy jjż niema nu to lekarstwa?

Z Puwiat. Komitetu Obrony Paditwi.
Wykaz ofiarodawców na kapitał

żelazny.
(Dokoń.) .Ze zbiórki z dnia 2d/9 77 

gr. ar. Dr. Nieciowie 115 gr. sr 3J0 
Mk. gotówką. Uikowska Jadwiga 55

sr. Samołyk Bronisława 4 gr. zł 
ti4 sr. 81 miedz. Ze zbiórki w Rze­
szowie "id1!) 7138 Mk. Z-.knpiono 6gr 
zł. Książkowa Józefa 44 gr. sr. 40 
nikł 05 miedz. 100 Mk. gotówką. 
Prokopowi! G gr. zł. 8 sr. Krans Józef 
TO gr. sr. 1 <v-der z hronzu. Karolina 
D/szyńska 25 g” sr.

W  scu. ilm. płatnej cd 2 —15 paź I z . 
uszyto z6l garniturów bielizny.

Sprawozdanie szwalni bezpłatnej Pol­
ski-. g j  B i  :-*gu Krzyża w Rzeszowie 
za czas od 14 lipca do k >ń ;a września 
b. r. Uszyto uowej bielizny żołniers­
kiej 5 )1 garnitur, i 53 koszule. Ob­
rzucono 2d0 par onucek i obrębiono 
73 chusteczki. N sprawiono G8 garni­
turów bictizuy 30 par kalesonów i 1 
mundur. Ponieważ w szwalni szyły 
przeważnie Panie Nauczycielki, przeto 
z chwilą rozpoczęcia, nauki szkolnej 
szwalni a bezpłatna została zwinięta.

Wydział P. B. K ioawmął jednak 
tę akcję poza ooręo miasta, zwra jaiąz 
się do Zarządów szkół w powiecie z 
prośbą o oezinteresowus zajęcie się 
szy.ue n bielizny dla ż >laierzy. J a i 
trzy zarządy pracę te podjęły, a spo­
dziewać się należy, że i inno pospie­
szą za ich przykładem.
Wjleaz dobrowolnych d itków pieniężnych 

od dnia 24 8 do 20/LO.
Siedliska 983 50 Mk, Kasa miejska 

8 50 Mk, Trzciana 141 Mi, Zaoseruie 
1000 Mk, Prz/byszówki 100 Mk, Brs3- 
zówka 130 Mk, Pogwizdów luo Mk, 
Przybyszówka 168 Mk, Redakcja Z ie ­
mi Rzeszowskiej 319 Mi, N. N. 30 Mk, 
Futomi 94 Mk, D/iągówka 87 Mk, 
Łąka 75 Mk, k s . B-.uer 200 Mk, ks. 
Motyka 100 Mk, ks. Kisielowicz 20# 
Mk, Redakcja Ziem Rzeszowskiej lOJO 
Mk, Staromieście 5'OJ Mc, Bzianka 4b 
Mk, Sotoixka 90 Mk, J. Zn wieki 400 
M i, Bratkowice 156 Mir, Głogów795.5& 
Mk, Wola cicha 44 M-c, Pogwizdów 
33 Mk, Ricławówka 232 Mk, i 18 Mk, 
Zabajka 25 Mk, Związek Ziemian 
1400 Mk, Słocina 143 Mk, ŚwilOza 
80 M i, Straszydle 170 M i, Wola Ra- 
fOowska 28U Mk, Przybyszówka 27 
Mk, Zalesie 220 Mk, Błażowa 2 5 Mk, 
Hyżne 434 27 Mk, Boguchwała 30© 
M i, N. N. 4 Mk, Niccaobrz 125 Mk, 
Błęduw* «gło'oif'ńska27 M u,^ acz >rn,e 
167 Mk, Jan Spirala 133 Mn, O’ G. 
Bernardyni 101 Mr, Dylągówka 83 
M i, Wilkowy ja 30 Mk” Palika wh a 
28 Ms, Labeniu 660 Mk, Przyby­
szówka 1L3 Mk, Związek Ziemian 14© 
Mk, 8 Dguehwał* 300* Ma, Kr*sne 60 
Mk, Bratiow;o« 125 Mk, Bzianka 525 
Mk, i 1 K., Błażowa 1(J0 Mk, Racła- 
wówka 4 Mk.

GrOaz czynszowy od 24/8 —  20/1# 
przyniósł 2.143-45 Mk.

N A D E W Ł A N E .

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Drowi Jakó- 

bowi Bujniewiozowi za troskliwa i 
bezinteresowną opiekę, którą otaczał 
w czasie choroby nieodżałowanego 
męża, składa serdeczno „Bóg zapłać’* 

Turetschkawa z dziećmi.

Podziękowanie.
Za okazane współczucie i zajęcie 

się pogrzebem nieodżałowanej j mięci 
męża, składa Przewielebnemu Ducho­
wieństwu miasta Rceszowa i .Staro- 
mieścia, Wielmożnemu Panu Nadradcy 
kole, - państwowych Kramerowi < 
wszystk,m Kolegom Zmarłego oraz 
Publicznośoi s rdcczue „Bog zapłać**.

Turetschkowu z dziećuA.

Pudziękowanie.
Związek inwalidów wojen, w Rze­

szowie składa ua t?j drodze W. W, 
P. P. in 5poktorowi kol. Kr illowi nad- 
rud sy Kramerowi zi, zajmowanie się 
dolą inwalidów woj »u., a izłonkór 
Związku, przyjmując i di dc służby ko­
lejowej staropclsk.a „Bóg zapłać**.
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Podziękowanie.
Komitetowi wojskowo- cywilnemu 

„Cudu W isły14 za urządzenie obchodu, 
a przedewszyslkiem za złożoną ku otę 
4.719 Mk (słownie cztery tyciąoe siedm- 
aet dziewiętnaście) z dochodu przed­
stawienia ne cele żołnierza, jako też 
za poniesione ifruay, skłedam „najser- 
decznie sze p dziękowanie11 — a głó­
wnie t i  M»rj> Majchrzyckiej, Ban- 
4rowskiej-0»mf < kiej, Skrz>ńskiej, Ln- 
Sniskćwnie i P. P. Prof. Dworskiemu, 
Dr. "Wy sockiciru i Karolowi Staremu, > 
którzy bezinteresow; .e poświęcając 
swą pracę, przyczynili się głównie do 
•rządzenia Uroczystego "Weczorku.

Referent ośnńat. garnizonu.

f
Hermina Karolina z Zajączkowskich 

KKAWECKA,
dziecię Marji. żona ein. dyrektora szko­
ły  wydziałowej w R eszowie, po dłu­
gich a cle żkick < i er j if-io-e. h, zaopatrzo­
na św. S&krs-nrer t: mi. zaf-nęłe w Panu 
dn. 26 pt ździernikt 1920, przeżywszy 

lat 72.
Eksportacja zwłok z demu żałoby 

z Jfadh śnie twa w 'Garb»toe do ko­
ścioła psrafjelnego w Giódku odbyła 
aię dn. 28 jaździernika li. r., a p oża - 
łubncm nabożeństwie ziożoro zwłoki 
Ba cmentarzu w Gródku.

O tcm stroskany mąż i dzieci za- 
wiadamifją Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

O G ŁO SZ EN IA .

nxxnxxuxxxxxxx
J  Składnica Kółek 

Rolniczych
stowarjysrerif zt ej. z ogran. paręką

w Rzeszowie.
^s!ne ZgrciradiEnie Składnicy u- 

chwaiiło, li najniższa kwota unzia- 
łuwa członka ir.a wynoiir K 100*— 
Obowiązkiem w&zysdóch członków 
jest niezwłocznie udziel swój uzu­
pełnić, a nawet wpłacić §e w wa­
lucie Markowej.

Nie: istesowrr.ie się do tego we­
zwania może spowodować utratf pra­
wu członka i wstrzymanie wypłaty 
dywidendy, która obecnie wynosi 8%.

’JVW— X 
X  
X 
X
X  
X

mxxxxxxxxxxxxn

Dywidendę wypłsca i udziały 
przyjmuje tnę codziennie w' go- 
nzir&ch urręc owych, t. j. od 
9 do 1 i od 8 do 6 w biurach 

Skłt dnicy.
N r. telefonu • 44

MICHAŁ MATERNlCKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

pcieca: krawatki, kapelusze miękkie Flessa I Huckla pt 560, 765 
i 820 Mk, rękawiczki, pur.czochy, skarpetki, fildecosse bawełniane 
i wełniane, najlepsze szrurow a (tła, nici, bawełny i w ełny z fabryk

francuskich i angielskich.
ZASTĘPSTWO i skład hurlowny wyrobów lwowskiej

fabryki „Tlen“ w Rzeszowie.

S w ój d o  sw eg o  L

„ l o r o t e u i r i "

i Rzeszowie, ul. 3-hlaja 1.20.
poszukuje:

urządzenia salonowego, por- 
tjer, fortepianu, dywanów, łó­
żek, kapy na łóżka, bieliznę, 

ubrania i t. p.

„ DGRPT E Ul f
m a n a  sk ła d z ie :

futro podróżne, dwa fortepiany krót­
kie 80.C CO Mk I 6O.0C0 Mk. lampę 
elel tryi-?, ą, powóz na półoliwnych 
osiach z buda skćrzruą 55.000 Mk, 
płi.czcze męskie, damskie I dziecin 
ne, swetery.'maszynę do pisania sysl. 
am< rj kańskiego, śwltki myśliwskie, 
lustra, obrazy, obuwie, maszyny do 
szycia, portjery, kapy, dywany ki- 
liny, obrusy, obuwie, wózek dla cho­

rego I t. p.

Airpripmil rr!,™ki,j« ]ekcj> p°d: -R*-
H n O U C I I I I P  tyn * ‘ ‘ p. restante .Rzeszów.

KB SM tm  9«  WSŚ

B Dl DII
„  8t-ow. *nrejestr. z o cr . od p o ir .

zs==  IŁ R ZE SZO W IE  =  
g  w domu własnym
g /. przy Placu Kilińskiego. .’.

N a podstaw ie u cbw i iy  Vk alu. Z g rom *
1 dzei.ia  30. n,i rca b . r.

K- w ypłacał 8 %  dywidendy o d  "d z ia łó w  na 
■  p a  d lożon ą  książeczkę udziałow ą.

Przejmuje: u dzia ły  od  10 M k d o  2ÓOOO g M k, j w pisow e 1 M k ,

g na rachunek teeźr.cy<na5%
„  z  c y ro ce i iew a cie in  p ćtru cm eu ; j
g  cci człon ków .

n  v  N a  cz łon k ów  p rzy jm u je  Zarząd.

G od z in y  u rzędow e d is  d ostaw ców  ja j,
a kuiwijąćyob i m o n  w  dni pow szednie 

od  8 . (to L

A d re s : M piozów , P la c  K ilińskiego. 
N r. te le fon u : óS.

K £  B P  B B  CP “ 1? ESC f  B 3
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t r a f i  l i f t .
jod j  nn ltntoliolŁa w IłŁOszowie 
nllca Zamkowa IB. 2~t

A A / V

WZOROWA SZKOŁA \
pisania na maszynach 

w Rzeszowie, ul. Bema I. 636.
urządza Kursa i aukl pisania r,a m eszy- 
n a cb  różn yc) system ów  v * m t ;  n a jn ow ­
szej m etod y  am erykańskiej (system  30- 

p a lcow y).
W)‘fcy w kuicym czasie od  g odz in y  5 d o  

7 p o  połu d n iu .
E ów n ież  przepisu je l p o w . a  szybko 

i starannie w szelk i" p ism a ja k -  spraw o- 
jd an iłi, okóJł " ‘ i, b ilan s", podania. zaw ie- 
d om ien is , pru te i a u to w e , form ularze itp

Przyjmuję kapelusze
do roboty i do przerabianiu, Stefanja 

koaręb8ka pod Kasztanami. 1—2

Józef Dziedzic
listopada w p ołudn ie  p ortfe l p łócien n y  z  firm ą 
S kan dyn aw ska kom paiija  z zar artością 12.20# 
M k. i t'00 d olarów  am rr. w  papierach.

Z a  od da n ie  zgu b y  lu b  wskazCnie znalazcy  
w yp łaci P ed a k cja  „ Z ie m i"  1 0 7 ,•

S w ó j  d o  s w e g o !
Futbo redaguje Komitet OapryeiedrisJLy Redaktor Iranciszek Stążkicwiczs. — Z drukami J. A. Pelara w Rzeszowie...


